
 

PARAFIA MATKI BOŻEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ W LEGNICY 

LIST DO PARAFIAN 

Święto Chrztu Pańskiego – 11.01.2025 

 
 

Wizyta duszpasterska w naszej parafii: 

 

Wizytę duszpasterską rozpoczynamy: Od poniedziałku do piątku: od godz. 16:00.         

W soboty: o godz. 13:00. W niedzielę oraz 6.01.2024: o godz. 14:00 

Podczas wizyty duszpasterskiej Msze św. odprawiamy: W Legnicy – od poniedziałku 

do piątku o godz. 9:00. W sobotę o godz. 18:00. 

11 stycznia – niedziela: Nowodworska, Rumiankowa, Pigwowa, Groszkowa. 

12 stycznia – poniedziałek: Tulipanowa, Miejska, Jaworzyńska. 

13 stycznia – wtorek: Morelowa, Jaśminowa, Stokrotek. 

14 stycznia – środa: kolęda uzupełniająca. 

 



 

Intencje Mszalne 

 

Niedziela 11.1. 2026  8:00 –  + Helenę Górczyńską w 9. rocznicę śmierci. 

11:30 –  1. O Boże błogosławieństwo dla Amelii z 

okazji 18. rocznicy urodzin. 

2. O Boże błogosławieństwo dla Amelii Światłej z 

okazji 17. rocznicy urodzin. 

13:00 –  1. ++ Martę, Józefa, Edwarda ++ rodziców z 

obu stron. 

2. O Boże błogosławieństwo dla Jadwigi z okazji 85. 

rocznicy urodzin.   
18:00 –   O Boże błogosławieństwo dla Jana z okazji 

17. rocznicy urodzin. 

Poniedziałek 12.1.2025 9:00-  

Wtorek 13.1.2025 9:00 –  

Środa 14.1.2025 9:00  

Czwartek 15.1.2026 9:00 -   

Piątek 16.1.2026 9:00 -  

Sobota 17.1.2026 18:00 –  Róże Różańcowe.  
8:00 –  + Halinę Bizacką od uczestników pogrzebu. 

Niedziela 18.1. 2026 11:30 –  O Boże błogosławieństwo i dary Ducha 

Świętego dla Oli z okazji 8. rocznicy urodzin.  
13:00 –  ++ rodziców Danutę i Stanisława ++ 

dziadków.  
18:00 –   O łaskę zdrowia dla syna Mariusza. 

 

Formacja – Sumienie cz. 2 

 

Czy człowiek niewierzący ma sumienie, skoro oznacza ono spotkanie z Bogiem? 

Tradycja Kościoła odpowiada jednoznacznie, opierając się na nauczaniu św. Pawła (np. Rz 

1, 19-20). Każdy człowiek, nawet nieoświecony łaską wiary, może rozumem poznać prawo 

naturalne. A ono jest wpisane w naszą naturę, której stwórcą jest Bóg. Każdy człowiek 

szczerze szukający prawdy o dobru i złu słyszy głos Boga, choć nie jest tego świadomy. 

Wielu niewierzących słusznie nazywa go głosem swojego sumienia. 

Sumienie możemy więc rozumieć jako miejsce, oczywiście nie w sensie 

fizycznym, w którym osobiście słuchamy głosu Boga. Głos Boga rozbrzmiewa w różny 

sposób. W naszą naturę mamy wpisane podstawowe zasady moralne, np. dążenie do dobra. 

Rozum pozwala nam dostrzec zasady dobrego postępowania, docierają one do nas również 

przez drugiego człowieka, kulturę, wreszcie Duch Święty porusza nas swymi darami i 

natchnieniami. 

Skoro sumienie ma nam służyć jako codzienny drogowskaz, warto sprecyzować, 

jak ono działa. I tutaj znowu przychodzi nam z pomocą katechizm. „Sumienie moralne jest 

sądem rozumu, przez który osoba ludzka rozpoznaje jakość moralną konkretnego czynu, 

który zamierza wykonać, którego właśnie dokonuje lub którego dokonała” (KKK 1778). 

I tutaj wrócimy do początku rozważań. „Człowiek powinien być zawsze posłuszny 

pewnemu osądowi swojego sumienia. Gdyby dobrowolnie działał wbrew takiemu 

sumieniu, potępiłby sam siebie” (KKK 1790). Punkt ten odzwierciedla nauczanie św. 

Pawła z Listu do Rzymian (Rz 14, 22-23). Dlaczego apostoł tak podkreśla posłuszeństwo 

sumieniu? W centrum chrześcijańskiego pojęcia sumienia jest prawda. Jeżeli sumienie 

wskazuje mi, że coś jest obiektywnie dobre, powinienem za tym iść. Człowiek z natury 

powinien dążyć do prawdy. Pan Jezus mówi o sobie: „Ja jestem Drogą, Prawdą i Życiem”. 

Dążenie do prawdy w odniesieniu do dobra i zła łączy nas z Panem Jezusem. 

Co jednak zrobić, jeśli źle rozpoznam prawdę? Sumienie może wydać błędny 

osąd. Owszem, w sumieniu słyszymy głos Boga, ale nie zawsze dobrze go słyszymy. W 

osądzie sumienia uczestniczy nasz rozum, a przecież nasza natura jest zraniona grzechem. 

W PRL, gdy media były narzędziem propagandy komunistycznej, aby mieć wiarygodne 

wiadomości, słuchano rozgłośni zachodnich. Trzeba było mieć nie tylko dobre radio, ale 

też umieć je regulować, bo nadajniki były oddalone o setki kilometrów, a władze 

rozmieściły specjalne systemy zagłuszające. Bóg nie jest daleko, ale Jego głos jest ciągle 

zagłuszany przez diabła i nas samych. Sumienie wymaga ciągłego regulowania, a często 

naprawiania, w przeciwnym razie nie będziemy słyszeć głosu Boga albo zostanie on 

sfałszowany. 

Mimo że głos sumienia może nie wskazywać prawdy obiektywnej, to jednak 

Kościół naucza, że należy go słuchać. Dlaczego? Bo człowiek zawsze powinien szukać 

dobra, na ile potrafi je odkryć. Powinien postępować według tego, co widzi jako prawdę. 

Ocena jego sumienia może być błędna, jeśli jednak błąd nie jest zawiniony, człowiek nie 

popełnia grzechu, słuchając wskazań swego sumienia. Poganin nie ze swojej winy sądzi, że 

siły natury są bogami. Jeśli sumienie nakazuje mu złożyć ofiarę bożkowi deszczu, nie 

popełnia bałwochwalstwa. Co więcej, gdyby z lenistwa unikał modlitw do owego bożka, 

popełniłby grzech wobec Boga prawdziwego. To jednak nie oznacza, że „każdy ma swoją 

prawdę” i powinien iść za tym, co w danym momencie „czuje”. W tym wypadku sumienie 

jest błędne z winy człowieka, zostało przezeń zdeformowane. 

Dlatego katechizm, mówiąc o obowiązku postępowania według sumienia, mówi 

również o obowiązku jego formowania. Modlitwa, o ile jest naprawdę rozmową z Bogiem, 

oczyszcza i prostuje sumienie, wyczula na głos Boga, daje poznanie prawa moralnego. 

Sumienie kształtujemy też przez wychowanie. Odpowiedzi na trudne pytania moralne 

można szukać w nauczaniu Kościoła, w przykładzie ludzi, o których wiemy, że są prawi. 

Sumienie formujemy również przez praktykowanie cnót. Cnota jest świadomie nabytym 

nawykiem czynienia dobra. Człowiek o wyrobionych cnotach wie, co jest słuszne, 

niemalże instynktownie, bo jego uczucia, dzięki ćwiczeniu i refleksji, idą w parze z 

rozumem. Wtedy rzeczywiście idzie za głosem sumienia, jakby popychany „Bożym 

instynktem”. W ostateczności jednak idzie za prawdą obiektywną, która ma źródło w 

Bogu. 
 


